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„Pobłogosławiwszy..." 
Mat. 26, 26. 

pan Jezus składa digri Ojcu Swemu, tlcfroć ma przye 
jąć lub rojdać pożywienie. Zrozumiałem to jest w chwili po” 
mnojenia chleba i podcias wieczerzy w Emaus; ale niepoję” 
tem się wydaje to Djięlczynienie za ten ostatni poset, w Prò. 
tym Zbawiciel upatrywał wyoorajenie Swej śmierci; wsjat 
priy tym samym stole sietjiał Judasz, zamyślający ZOradzić 
Mistrja swego, piotr, Tóry wirótce miał się Do japrąct, 
ł inni apostołowie, ftórzy Bo niebawem opuścili; wszat 
ostatnia wieczerza Daństa odbyła się na Filfa godzin przed 
duchowem pasowaniem śię ze ślmiertiq w Wąrójcu Hersema: 
me; przed uwięjieniem i przed ufrjyjowanicm pana Jezusa! 
A jednal rjec) sig tat miała, qdyj Pan Jezus pocjuwa się 
jawsje do tego, ij jest w mocy Oca Swego niebiestiego, 
przyjmuje zatem 3 ufnością i poddaniem się wszystko, co Wn 
nań zsyła. Pan Jeus jostawił nam przytlad, abyśmy Go 
naśladowali, po Rim apostoł Paweł, podobnie, jat Zbawie 
ciel, bejustanfu Djięfczynienia sfładał; tat samo i my pos 
minniśmy postępować. Rauczmy się Dziętować Djcu niebies* 
fiemu ja mszystto, nawet ja to, co nam jest niemile, lub co 
nam się wyduje niejasnem. WO ten sposób jachowamy wes 
sołość stałą ł nigdy się nie zniechęcimy. 


Mie bójcie się grypy. 

Od dlujszedo czasu sjecjy się niemal w całym świecie 
choroba, zwana influenza, czyli gryrą. powoduje to wielfi 
Ig? nawet wśród ludzi wyfszcałconych, a jeszcze więcej wśród 
ciemnych, Etórzy widją w tajdej nagle i gwaltownie zjawia” 
jącei się chorobie albo Pare Bosq, albo tej Dido szatana 
i dlatego, jałojymsjy ręce, mówią: „Rieth się djieje wola 
Bosta!" Tymczasem niefiedy hardjo prośtemi Śrottami mo» 
ina się ochronić od bardzo qrożnej choroby i tafa ochrona 
bynajmniej nie priesjtudza wierjeniom religijnym, bo mówi 
prjysłowie, je „strzeżonego Dan Bóg sirieje". 

Żeby od choroby uchronić się stutecznie, trzeba ją naje 
pierw Dobrze poznać, bo człowiet najbardziej boi się tego, 
cjeqo nie zna lub nie tojumie. ©tóż grypa jest chorobą zde 
fajną, mang juj od dawnych czasów. Właściwie ona mądy 
nie wygasa, a co ro? na jesieni wymaga się, na wiosnę 
słabnie, a w lecie jest jej bardzo mało, nicliedy niema jej 
prawie wcale. Od czasu do czasu jedna! grypa wybucha w 
postaci choroby niefiedy bardzo silnej. Rióz 3 nas nie pa: 
mięta biszpanti 3 tofu 1918? Była to cbotoba tej Sumej 
grypy cy imjluenzy, tylo nieztoyfie qwałtowna i złośliwa, 
a starzy ludjie pamiętają, je w rofu 1889 prieszła prz cały 
świat i polstę równiej wielfa fala grypy, na ttórą barèzo 
wiele osób marto. 

Zarajet grypy bliżej nie jest znany, ale wiemy, je jnaje 
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duje się u człowiefa w nosie i w ustach, jat mówimy w jas 
mie nosowo:qgatdzielowej, Czlowiet chory, albo tylfo noszący 
jarasłi (bo mojna nosić garazli, a nie chorować), rozsiewa 
te jarajłi wototo przy taśzlu, fichaniu i głośnej rojmowie. 
U więc jródłem tej choroby jest cjłowief i najczęściej nie 
ten, co lejy w łójłu, tylto ten, co chobji i dlatego choroba 
ła łatwo się szerzy, a tem łatwiej się zarazić m nieprzewie. 
tcjanym, a przeludnionym lotalu, nij na świejem powietcju, 

Jalie jednaf środFi nalejy przedsięwziąć, jeby się od 
od choroby (A uchronić? Diój podajemy 9 następujących 
rad i wsfazóweł prjeciwio chorobie grypy: 

1) Rie chodźcie w czasie pancwania choroby grypy, a 
zwłaszcza, gdy wiele lubji w otolicy na nią choruje — na 
jadne postedienia i zebrania, bo stamtąd mejna laiwo Priy* 
nieść do domu chorobę. Najczęściej się ludjłe zdvajają w 
jamfniętych, ciasnych lotalach, gdzie wszyscy mimowolnie 
rojsiewają 3 plwociną zarazti cporoby. 

2) Rie odwiedzajcie chorych sąsiadów, o jejeli macie 
chorych w domu. nie pezylmujcie nitogo obcego u siebie, 
Goyj prójną tojmową ani wy innym nie pomojecie, ant oni 
wam. a mojecie się sami łatwo choroby nabawić, 

3) Ros, a nie usta są wam dane do oddychania, 
róbcie więc odwrotnie i nie odbychajcie prieg usta. 

4) Unifajcie cudzej śliny, nie bijcie więc po niim jabs 
nych przedmiotów do ust, uwajajcie na to, jeby nift na was 
nie fasjlał, nie fichał, a nawet jeby nie ;blijał zbytnio swoich 
ust do wastych; sami przy faszlu i Fichaniu zasłaniajcie was 
śją twas; chusitą do nosa, zresztą, m rajie przeiębienia się, 
y tatarem nie wychodźcie 4 mieszłania, tióre powinno być 
ciepłe. ale przewietrzane. 

5) Ra otwartem powietrzu Jaraztów niema, przebywaj: 
cie więc ja? najwięcej na świcżem pewietriu, ale cieplo ue 
bran; unitojcie naqiy b przeębieh, bo ludzie mocno Imatja 
nięci łatwo ulegają chorobie qrypy; utrjymujcie nogi w sue 
<bości i cieple, w čomu nie s ečjcie w Fojuchu, przewietrzaje 
tie swoje mieszania przynajmniej twa razy Ouiennie. 

6) podtrzymujcie swój organijm w równowadje, to jest 
jedzcie, pijcie, obpoczywajcie i pracujcie umiartowanie; nie 
japominajcie o tem, je zarazfi qrypy tylfo aybają na to, ieby 
mas osłabić; ım jesteście bartjiej ostabieni, tem prędjej jas 
chorujecie i tem ciętsją będziecie przechodzili ckorobę. 

7) Starajcie się urrzymyweć ciało w czystości, niechaj 
jołądet masz Dziala normalnie, płucjeie usta pijed pójściem 
na spocjyneł. albo rano twasem bornym (1 łygeczEa od pere 
baty na slante letniej mody). 

8) Jejcli nie domagacie, jesteście osłabieni, to Wy pocje 
mijcie, a do roboty się nie bierjcie i nie cbotźcie po sąsiae 
dach. Dre dzień lub dwa otpoczynfu unitniecie parotygade 
niowej choroby. Po chorobie grypy nie wstawajcie 3byt pręda 
Po i dopófi jesteście słabi, nie rwijcie się jbytnio do toboty, 
bo możecie to przępłacić powtórna tkotobą, a nawet śmiercią 
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D Wiesjcie, ddy prowadjicie życie jaf należy, ło nie 
bojcie się choroby, ci, co się choroby grypy boją. najczęściej 
chorują. Strach nietylto ma duje oczy, ale i bardzo łatwo 
uspośtbia do choroby. 

Jel będziecie postępować podług wyjej przytoczonych 
rad, to mojecie się ustrzec od choroby qtypy. a jeżeli zacho” 
rujecie, to nie lecycie się u przygodnych lefarel lub znacho- 
zóm, lec) tylfo u doPtora. On nie jawsze odrazu wyleczy, 
zawsze jednal coś pomoże i ulży. 


Budżet drobnego rolnika. 

Większość rolników nie prowadzi żadnych rachunków. 
Spotykałem nieraz drobnych gospodarzy, którzy, gdym się 
ich pytał, jakie oni prowadzą rachunki — wyrażali największe 
zdziwienie, iż mogłem przypuszczać, że oni prowadzą Jaką- 
kolwiek rachunkowość, co najwyżej przechowywali u siebie 
różne kwity podatkowe i rachunki sklepowe, Takich zaś 
gospodarzy, którzyby z góry przynajmniej na rok zrobili na 
papierze rachunek koniecznych wydatków i przewidywanych 
dochodów, wcale nie spotykałem. Nie znaczy to jednak, aby 
nie zastanawiali się nad przewidywanemi wydatkami i nie 
abliczali sobie w myśli i w pamięci, co trzeba będzie ko- 
niecznie wydać i skąd na tó wziąć pieniędzy. 

Z rozmów moich z gospodarzami przekonałem się, że 
wielu z nich całemi wieczorami, a starsi podczas długich 
zimowych nocy, nieraz spędzonych bezsennie, trapili się, 
jak to koniec z końcem związać, bo też w obecnych wa- 
runkach jest to sztuka nielada. Wydatki są nieraz wielkie, 
przyczem z góry trudno je określić, Ceny większości nie- 
zbędnych towarów są bardzo zmienne i przeważnie stale 
rosną, wydatki na utrzymanie rodziny, a wszczególności na 
naukę dzieci, również trudno przewidzieć, Jedna można 
tylko z pewnością przewidzieć, „że małe dzieci, mały kłopot, 
duże dzieci, duży kłopot“, a chłop już dziś rozumie, że uczyć 
trzeba. Gospodarstwo także wymaga wydatków i to coraz 
większych, bo przecie z każdym rokiem wzrasta kultura rolna, 
narzędzia, sztuczne nawozy, ulepszone nasiona, szlachetny 
inwentarz żywy — wszystko ta przecie konieczne, a zatem 
idzie potrzeba nowych budynków, lepszych urządzeń go- 
spodarczych — bo w lichych kleconych chłewkach wszystka 
się popsuje i zniszczy. Na polu także trzeba coś zrobić, czega 
się przedlem nie robiło, trzeba ziemię osuszyć, potrzeba 
rowów, drzew, łąkę trzeba zmeljorować, zorać, uprawić i za- 
Siać, a nasiona traw są bardzo drogie — na to wszystko 
potrzeba pieniędzy, dużo pieniędzy, nawet bardzo dużo — 
trudno jednak określić ile. A podatki ciągle nowe, to pań- 
stwowe, to gminne, to samorządowe, z każdym rokiem 
więcej i nigdy niewiadomo ile do tego trzeba doliczyć kary 
za egzekucję, a i bez kary policyjnej nie obejdzie się, polic- 
janci ciągle po wsi chodzą i prołokuły piszą — trudno 
przewidzieć, na ile tego się nazbiera. 

Urodzaj ta wprawdzie z każdym rokiem lepszy, a i z in- 
wentarza można mieć więcej, niż dawniej, ale jak ceny spadną, 
a kupna w czas dobrego nie będzie, to i w żaden sposób nie 
wystarczy, a co najgorsze, że bardzo trudna doczekać do 
urodzaju, bo pierwej trzeba wydać, a dochód to dopiero na 
samym ostatku i bez pożyczka na przednówku nie ma spo- 
sobu się obejść. Pożyczyć bardzo trudno, procenty liczą teraz 
wielkie przy pożyczkach prywatnych, a przy pożyczkach 
2 Kasy Stefczyka kosztują poręczyciele. Z Banku Rolnego 
trudno bardzo dosłać pożyczkę, czekać trzeba długo, a jazdy 
i furmanki strasznie kosztują. 

W takich warunkach budżetu nikt nie ułoży. Jedno jest 
dla każdego jasne, że końca z końcem nie spósób związać. 

AL. iż. 


Sprawy polityczne. 

Polska. Stronnictwo B. B, czyli Blok Bezpartyjny, 
przedstawił projekt zmiany konstytucji. Prawa Prezydenta 
Rzeczypospo itej będą znacznie rozszerzone, zaś prawa po- 
słów do $>jmu ograniczone. 

— Bank Gospodarstwa Krajowego nabył 500,000 hekta- 
rów lasu dziewiczego w Peru, nad rzeką Ucayali, w Ameryce 
Południowej, w celu kofonizowania tych terenów przez osadni- 
ków polskich. Celem przyśpieszenia kolonizacji rada Banku 
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uchwaliła niezwłocznie wyasygnować na ten cel 150,00 dolą- 
rów. W pierwszym roku postanowiono zainstalować na ku- 
pionym terenie 150 rodzin, z których każda otrzyma bezpłatnie 
po 30 ha. gruntu wraz z narzędziami. Z chwilą osiedlenia ty- 
Siąca rodzin, Bank Gospodarstwa Krajowego staje się właści- 
cielem terenów. Majątkiem i eweniualnemi dochodami z wywo- 
zu kawy i bawełny, która na tych terenach udaje się znakó- 
micie, będzie administrowała filja B, G. K. w Peru, Nieza- 
leżnie od powyższej koncesji, rząd peruwiański udzieli lwow- 
skiemu syndykatowi rolniczemu koncesji na 1 miljon ha. 
Towarzystwo to ma prowadzić kolomzację na własną rękę. 
Całokształtem kolanizacji polskiej w Peru zajmuje się spe- 
cjalna komisja międzyministerjalna. 

Niemcy. Na ostatniem posiedzeniu pruskiego Landlagu 
przemawiał minister spraw wewnętrznych, Orzesiński, wy- 
wałując wielkie oburzenie wśród prawicy. Minister zaałako- 
wał partję niemiecko-narodową za jej alarmy z powodu kry- 
tycznego jakoby położenia na niemieckim Wschodzie. Oś- 
wiadczył on, że kultura niemiecka na Wschodzie polegała 
na bezwzględnym ucisku ludności i na zupełnem prolego- 
waniu bogatych właścicieli ziemskich. Dari wykazał, że „na 
Wschodzie po 80 uczniów musi się gnieździć w jednej kla- 
sie, a robotnicy rolni, żyjąc w nędzy, mieszkają w lokalach, 
gorszych od świńskich chlewów. Minister st ierdził przy- 
łem, że Polska nie czyha na Prusy Wschodnie, ale jeżeli 
rząd Rzeszy nie ukróci zachłanności junkrów pruskich, któ- 
rzy w komisji kolonizacyjnej podwyższyli cenę ziemi za 1 
hektar z 571 na 1429 marek, i nie zaprowadzi w Piusach 
Wschodnich, to samo przez się rozumie, że mieszkańcy tej 
prowincji mogą stać się z czasem Polakami". 

— We Wpocławiu na wiecu demokratycznego śląskiego 
związku włościańskiego przemawiał minister wyżywienia, 
Dietrich, występując przeciwko stanowisku Landbundu. Za- 
znaczył on, że w sprawie traktatu handlowego z Polska 
rząd obecny nie uczynił Polace większych ustępstw, aniżeli 
rząd poprzedni, Minister odparł przytem zarzuty, jakoby im- 
port polski miał się przyczynić do zwyżki cen rynkowych, 
Przechodząc da kwestji niemieckiej prowincji wschodniej, 
minister Dietrich wykazał, że w kraju tym jest dość miej- 
sca dla wszystkich i że obawy nacjonalstycznego Land- 
bundu, iż ziemie niemieckie zostaną zaprzedane obcym, Są 
pozbawione wszelkich podstaw. 

Litwa. Szef litewskiego sztabu generalnego, Plechewi- 
cius, podał się do dymisji. Przewidują, że może się ta stać 
niebezpieczeństwem dla Waldemarasa. 

Rumunja otrzymała pożyczkę. Rozeszły się pogłoski, 
iż rząd rumuński otrzymał w Niemczech pożyczkę na 550,009 
funtów szterlingów. 

Rosja Sowiecka. Z okazji uroczystości leninowskich 1 
wyborów do sowietów wsi i miast, rząd sowiecki w osobie Stas 
lina zatządził masowe aresztowanie kamunistów-trockistów, 
czyli zwolenników Trockiego, który przebywa obecnie w głębi 
Rosji na wygnaniu. Rząd stalinowski ma przed sobą prze- 
ciwników, którzy spiskują w wojsku i fabrykach, rozporzą- 
dzają tajnemi drukarniami i dążą do wywołania nowej re- 
wolucji. Walka ta toczy się od kilku lat; pisaliśmy już, że 
Trocki, ongiś gwiazda rewolucji bolszewickiej, wystąpił ostra 
przeciw Stalinowi, obecnemu dyktatorowi Rosji, który sprze 
niewierza się — według Trockiego — zasadom rewolucji j 
światowej — przez zamykanie się w ciasnem kole interesów 
samej Rosjl. Walka dzisiejsza w Rosji rewolucjonistów prze- 
ciw rewolucji tłumiona jest oczywiście siaremi Środkami car- 
skimi (więzienia, zesłania, śmierć), ale od czasu do czasu 
wybucha płomień nowej rewolucji z większą siłą i czekać 
tylko, kiedy przerodzi się w wielki pożar. Nikt nie zdoła 
oczywiście przewidzieć rozwoju wypadków, a więc, czy da 
wł:dzy dojdą trockiści, czy skorzystają z tego siły narodowe 
Rosji, czy też poprostu nastąpi czysta i przewlekła anarchja. 
To pewna, że władcy dzisiejsi na Kremlu nie są pewni jutra. 

W Hiszpanji niezadowolenie z rządów dyktatora Pri- 
mo de Rivery trwa. 

— Dnia 6 b. m. zmarła w Madrycie była królowa hisz- 
pańska. Marja Krystyna, matka obecnego króla, Allonsa Xill. 

Afganistan. Według wiadomości pism zagranicznych 
sytuacja w Afganistanie staje się coraz bardziej chaotyczną! | 
Ostatnio pretendent do tronu, Ai-Achmed Chan, który za” 
dał klęskę wojskom Habibułacha, brata Amanullaha, rozrzu- 
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cił wśród poszczególnych plemion proklamację, w której 
obwołuje się królem Afganistanu, zapowiadając jednocześ- 
nie, iż zmusi byłego króla Amanullaha 1 księcia Omara 
Chana do zaniechania walki o tron afgański i wycofania się 
z życia politycznegu. Oświadczenie to równać się ma wy- 
powiedzeniu wojny przeciw Amanullahowi 


Amanullah, były król afgański, ubrany pofeuropejsku, = 
RZECZY CIEKAWE 


-Zima obecnie i dawniej. Twierdzenie, iż temperalura 
ziemi ochładza się stopniowo, jest legendą, której zaprze- 
czają cyfry. Wszystko na świecie już było i wszystko na 
Świecie jeszcze będzie. W wieku XVI-ym kroniki współczesne 
zanotowały 30 bardzo ostrych zim, w wieku XVIl-ym prawie 
tyleż, w wieku XVIll-ym tylko 10, w wieku bieżącym było 
dotychczas 8 ostrych zim. Zimy łagodne są również częste 
w naszych czasach, jak i w daw ych. Grenlandja przed 
XVl-ym wiekiem miata nieco łagodniejszą temperaturę, co za- 
chęciło Duńczyków do osiedlenia się w niej; w drugiej po 
łowie wisku XVl-go wybrzeża Grenlandji pokryły się tak 
grubą warstwą lodu, iż wysłane przez rząd duński ekspedycje 
dosięgnąć ich nie mogły i musiały wrócić do kraju. Kolonje 
duńskie w Grenlandji zmarniały. Dopiero pod koniec zeszłego 
stule.ia temperatura padniosła się znowu, lodowce u wy- 
brzeży slopnały, dając wolny przystęp, co też nie pozostała, 
bez wpływun a temperaturę całej niemal Europy. Nastąpił 
szereg zim łagodiych. Poprzednio niezwykle łagodnemi 
były zimy w latach: 1172, L186, 1289, 1414, 142! i 1538 
Ostrością odznaczał się zimy w latach: 1572, 1585, 1607, 
1659, 1702, 1772, 1784 i 1736. W bieżącem stuleciu ostre 
zimy przypadiy na lita: 1807, 1807, 1837, 1860, 1873, 1877, 
1882, i 1892. W styczniu w latach: 1172, 1186, 
1289, 1414 i 1538 w Europie środkowej drzewa 
okrywały się liśćmi, plaki wędrowne powracały 
z krajów słonecznych, a w lutym kwitły anemo- 
ny i fjołki, w styczniu, lutym i marcu wszystkie 
drzewa okwitły i ukazały się owoce. 

Przykra przygoda Murzyna. W duńskiem 
miasteczku porlowem, Horsens, zdarzyła się nie- 
niedawno przykra przygoda, klórej bohaterem był 
Murzyn, pochodzący z Zielonego Przylądka w 
Airyce Południr wej, a zamieszkały w Ameryce 
Poludniowej. Murzyn dostał się do Horsens na 
pokładzie parowca greckiego, na który wsiadł po- 
tajemnie, ukrył się i ukazał oczom załogi dopie- 
ro wtedy, kiedy okręt był już na pełnem morzu. 
Przez całą drogę do Horsens, trwającą kilka ty- 
godni, był przedmiotem znęcania się nad nim 
załogi okrętu. P.'trącano go, bita i głodzono. Kie- 
dy okręt zawinął nareszcie do Horsens, załoga 
addała go w ręce policji, która łamała sobie gło- 
wę, jakim sposobem możnaby go wysilać tam, 
skąd przybył. Tymczasem, rzadko widywana 050- 


ba Murzyna stała się przedmiotem zajęcia dla całego mia- 
sta. Ostatecznie zapadła w zarządzie mi-sta i policji uchwa- 
ła, żeby Murzyna wsadzić znów na pokład tego samego 
stalku, który go przywiózł i tym sposobem pozbyć się go 
z miasta. -Zaprowadzono go więc przemocą na okręt. W 
chwili jednak, kiedy okręt miał odbić od brzegu, zrozpa- 
czony Murzyn, zapewne w obawie przed powtórnem złem 
obchodzeniem się z nim załogi okrętu, skoczył z pokładu 
do morza 1 dopłynął do brzegu. Było to widocznie umó- 
wione z tymi, którzy go chcieli zatrzymać w mieście. Na 
brzegu bowiem czekał nań samochód, który go miał uwieźć. 
Ate sztuka się, nie ndata. Policja pochwyciła zbiega 1 zam- 
knęla w więzieniu. Ztamtąd uwolnić go chciał pewien wła- 
Ściciel hotelu, pragnący dać mu miejsce szwajcara dla zwa- 
bienia gości. Temu jednak oparł się zarząd miejski, ponie- 
waż, ze względu na dużą ilość bezrobotnych w Danji, pra- 
wo zabrania cudzoziemcom przyjmować miejsce płatne w 
mieście. Murzyn zatem pozostał nadal w więzieniu. 

Praktyczny Amerykanin. W dzienniku nowojorskim 
„New York Sun* umieścił pewien praktyczny Amerykanin 
następujące ogłoszenie: „LKważam sobie za smutny obowią- 
zek zawiadomić mych krewnych i znajomych, że ukochana 
moja żona zeszła z tego świata właśnie w chwili obdarze- 
nia mnie synkiem, dla którego poszukuję tymczasowo pie- 
lęgniarki, zanim mie znajdę nowej towarzyszki życia, która 
byłaby ładna, młoda i posiadała 20,000 dolarów dosagu, 
aby mogła mi pomóc w rozwoju mego interesu bieliźniar- 
skiego, w którym urządziłem teraz wyprzedaż po cenach 
bardzo niskich, bo przenoszę się na ulicę Dwunastą Ave- 
nue pod Nr. 174, do nowego domu, świeżo dla mnie wy- 
budowanego, a gdzie znajduje się jeszcze do wynajęcia 
kilka pięknych mieszkań po 500 dolarów“. A zatem w o- 
głoszeniu o śmierci swej żony praktyczny Amerykanin zdo- 
łał umieścić za jednym zamachem jedenaście ogłoszeń, Nie 
ma się co dziwić, ho wszak przedewszystkiem oszczędność 
miejsca, czasu i kosztów ! 

Najstarsze drzewo. Wiadomo jest powszechnie, że 
najtrwalszem drzewem jest dąb. Nieraz słyszeliśmy a dę- 
bach, które przetrwały kilkaset lat. Ale nikt nie słyszał, aby 
dąb pamięta} czasy przedhistoryczne. Otóż w Ameryce od- 
kryto niedawna dąb, który, według obliczeń naukowych, hi 
czy 6,000 lat. Drzewo to posiada średnicę długości 25 stóp. 
Na pniu więc jego Śmiało można urządzić nawet zabawę 
z tańcami. 

W jakiej postawie śpią zwierzęta. Ogólnie wiemy, 
że zając śpi z otwartemi oczami, ale nie każdy wie, że ry- 
by i węże także śpią z otwartemi oczami. Bociany i mewy 
(ptaki morskie) śpią. stojąc na jednej nodze. Nasze kaczki 
lubią spać, pływając na pełnej wodzie. Słonie śpią w po- 
stawie stojącej. Lis i wilk zwija się w kłębek, kładąc pysk 
na tylnych nogach, przykrywając się często puszystym o- 
gorem, niby kałdrą. Nietoperze śpią w pozycji wiszącej, 


głową na dół. Konie śpią stojąc lub też leżąc. Małpy sy- 
piają w różnych pozycjach, wisząc często głową na dół, 
uczepiene tylnemi nogami, albo nawet ogonem za gałęzie, 


Aiganistan posiada auta i aeroplany do przewożenia pasażerów i towarów, ™ 


jednak używają tam po dawnemu i wielbłądów. 
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Młodzi myśliwi, którzy w Północnej Afryce urządzili 
polowanie na krokodyle. 


£ist òo Redafcji. 
Marjat, powiat odolanowsfi. 
Szanowna Nedatcjo | 
proszę bardjo o umieszczenie niniejszego listu. 
Do Xodjiców! Żle się Dzieje! Więtszość młodzieży, 
opuszcyającej sztołę, nie uczy się żadnego tiemiosła, lub nie 
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pogłębia wiedzy nad ojca zawodem. Taf dalej być nie może. 
Dajmy wyuczyć nasze Dzieci rjemiosła, albo poślijmy je do 
sztoły zawodowej, a będzie więcej ludzi świadych i tatn iej 
przyjdzie im wyszułać sobie pracę. Człowiet bez jachu m tę: 
fu jest taf, jat qospodarj bez pługa, brony, woju itd. Czyj 
mojna się Spodjiewać, je u tafieqo będzie gospodarstwo 
piynosiło obpowiednie zyski? Dezeniqdy! 

W pierwsjym riędzie musją się tem zająć todzice, Od 
nich, jał od staty, odbijają się niejedne projefty młodego 
dieca, mającego chęć i zdolność do wyuczenia się czegoś. 
Yamiętajmy, je dziecto, wyuczone czegoś, będzie w przyszłoż 
ści naszą podporą i odwDzięcjy nam się stofrotnie ja wszyst» 
fo dobro, otrzymane od rodziców. Pomyślmy nad tem, a mo. 
je, przy Dobrych chęciach, mając dobro własnych Dzieci, a więc 
i dobro swoje na myśli, rozwiąqjemy to trudne zagadnienie. 
miejmy nadjicję, je niejedna przesztoba pod tym wzgledem 
zostanie usunięta i sprawa, dotychcjaś lelcewajona, wejmie 
w nasjej okolicy pomyślniejsjy obrót. 


3 powajaniem Dbsetwator, 


Sima. 
Juj zima ziemię w biegu 
Ujeta w swoje Cłonie, 
Dofryła warstwy śniegu 
Dotoła nasze blonie. 
bie dDojejy tylko oto 
Ra pola i na wody, 
Wszędzie dlugo, szerofo 
potryły śniegi, lody. 


J sabj drzewo potryła, 
A jej śniegowa szata 
piętno zimy wyryta, 
gatarła ślady lata. 

£fodowe olien Fmiaty 
Wyryły śniejne wjoty, 
Tu së śniegowe płaty 
potryły niwy, bory. 


Bartosz Śłowacti 


(Dofońcyenie). 

WRościusjło nad swój zwyczaj był rozmomny. a nawet 
wymowny, społojna twarz jego błyszejała rumieńcem japału, 
a natchnienienie w oczach świeciło. Wreszcie wstano od 
stołu, a Bościuszto, podając refe starościnie, szepnął adju: 
tantowi rojtaą zebrania wojsta, stojącego w Rigdowicach 
jwró.iwszy się potem do patrjotycjnej niewiasty, wyrzekł, 
całując ją m rętę: 

— Moje najsetdecjniejsze podjiętowanie w imieniu spra« 
wy narodowej 34 sjlachetną pomoc, przysłaną mi przez Dlo- 
wactiego. Wdebraiem cztery tysiące pięćdziesiąt Dutatow. 

— Gjtety tysiące pięćdziesiąt dulatów? Ja posłałam 
tylfo cztery tysiące. Rozumiem, to dac świętsjy i szlachete 
niejsjy stofroć, bo to dur 3 Dymnej chaty nłościańsłiej, to 
dar Bartłomieja Błowactiedo, praca Mltunastu lat, 

Rościusjce ociy zablysły hami. W tej chwili ozwały się 
bębny pulfu WoDduclieqo. IWojsło ustawiło się w jedno 
wielfie półtole, Ftórego boli obległu qromaba triędowicta, 
W środfu powiewał sztandar 3 orłem białym i godłem: „Za 
wolność, całość i niepodłegłość*, Obof baqnetów pułfu Wo. 
bietiego istrzyły się wołoło godła fosy Rrafusów i cjet= 
mienialy rogate ich czapki. Oficerowie sztabowi, oboje sta- 
tostwo i Racjelnit Rościusjło wyszli przed front wojsfa, 
Adjutant nacielnego wodza donośnym głosem wejwał Bare 
tłomieja Głomachiego. Oficer fosyniersfi wystąpił pewnym 
trvofiem przed front, nie mogąc się atoli pozbyć pewnej utłaDe 
ności chlopa, zblijającego się v pana. Starostą zbliżył się 
do Bartosja, a złożywszy tefe priychylnie na jego ramieniu, 
rjefł głośno i uroczyście: 

— Mój tochany Bartłomieju, dumny jestem, jeż się w 
mojej wsl urodził. Daję ci świadeciwo, jałoś był zawsze 
dobrym poddanym i pracowitym a pocztiwym rolnitłem. MN 
pan Nacyelnit Rościusyko powicdsiał mi, jal dzielnym czynem 
puycjyniłeś się do zwycięstwa, Ten czyn rycetsti podniósł 
cię nad stan. w ttórym się urodziłeś. ten czyn Pje mi ode 
stąpić cię Djczyjnie. a więc ogłaszam. je odtąd jesteś wol- 
nym człowiefiem, wolnym od wsicllich obowiąytów poddañ- 
cjych. Rmieca tola jest odtąd twoją. a to prawo własności 
i wofności pr'echodzi ua twoje dzieci. Miech ci Bóg błogo: 
stawi, mój Bartłomieju. (Wtedy prawie w calej Europie ist- 
nłało poddaństwo), 

Bartos; w nicmej radosci sfłoni£ się do stóp starostwa. 
Ale starosta podniósł go, uścisfał i rzelt: 


— Rie tobie juj czołobitność, Bartłomieju. Jesteś wol» 
nym cjzłowiefiem, a i na tem nie foniec. Ate teraz Polej na 
pana Sacjelnita Rościusjłę. 

Naczelnit ozwał się w te słowa: 

— Żołnierze! Widzieliście wszyscy walecjny czyn obtce 
nego tutaj włościanina, Batlomieja Błowactiedo. Stutodawe 
nv zwyczaj naszej Ojczyzny nafajuje, aby wyszcjególniający 
się w boju i dobrze zasłużony polsce jołnietj ozdobiony był 
jaszczytem szlachectwa na mat, je służył szlachetnie Erajowi, 
aby piecjętował się berbem, prjypominającym potomfont obo» 
wiąjet podobnej służby, Stosując się do tego starożytnego 
awycjaju, ja, Śaczelnit siły zbrojnej narodowej, najwyjszą 
władzę dó w Polsce plastujący, czynię cię, Bartłomieju, 
wraz j potomłami twymi szlachcicem i nadaję ci berb mój 
właśny, berb Rorcjaf. Niech żyje nowy szlachcie potsti, bjiele 
ny mój porucjnif, Bartłomiej Głowacki, berbu Rotdat! 

Głośne: „Niech żyje!* tojległo się w powiettju. 

— A wy — mówił dalej Rościuszto -—- sąsiedzi i to» 
warjysze jego, wicdjcie, je powołani do oswobodjenia Dje 
cjyjny, macie otwartą droge do serca tej Matti, Eróra tajdes 
mu wedle jego zaslug wynagrodzi. Góra wolność, całość 
i niepodległość polsti! 

Bosynierzy 3 ofizytiem radości qatngli się £u Kościuszce, 
całując jego ręce i szaty. Bartlomiej Głowach, ocierając oczy 
sutmaną, chciał wodza ująć ja folana, ale Rościusjto pode 
jął go i uścistał. Stary zaś wójt qromady odezwał się m te 
słowa do modja: 

— Jaśnie Wielmojny Nceelnifu! Niech Wam Bot wys 
naqrodji, jeście nas oto ucjcili w Bartosju Głowactim. far 
łujemyć, żeśmy stracili naltęjszego chłopa że wsi, aleć się 
cieszymy, je on 3 naszej wsi I chudoby wyszedł na szlachcica, 

— O bal panie wójcie, albo myślicie, je zhardzieję! — 
odejwał się Bartosj. — Riechje Bóg broni, jeby mnie tati 
dijabet opętał! Oj! nie zapre się ja nigdy mojej chłopstiej 
doli, tat niech mi pan Jeus dopomoje! 

Wieczorem Bariłomiej dłowacii sielział $ jona wśród 
gości dostojniejszych. Trubneć qo było Do tego natłonić, ale 
nareszcie ustąpił naleganiom starosty. Rościusjto, siedząc 
©boE niego. szepnął mu 3 uśmiechem: 

— W co! mości porucjnitu, słądje to do czterech je 
sięcy dorosło pięćdziesiąt duEatów ? 

Bartłomiej jaczerwienił się, jaf dziewczyna, 

— Stąd. mój Bartlomieju, — dodał Rościusjo — żeś 
był człackcicem pietwej, nimeś nim został ogłoszony. 

Jezu] S3ujsEi 
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Senna cisza dotoła 
MśróJ wiatru i tej stoty, 
Drewa chyli swe czoła, 
Sjumiąc szmetem tęstnoty. 

Tylto } pośród zamieci, 


A przyroda, co lśniła, 
£eqła, jalby bej siły, 
Warstwa śniegu pofryła, 
Sypią nad nią mojiły. 

J zatem wszystło tonie, 
To się śniegiem usypi4, Co w lecie życiem tcbnęto, 
Dojgłos dywontu poleci, Jatby w śmiertelnem tonic 
£ub gdzieś sanie stevni Obra; śmierć wyryło. 

fichat RajPa 3 Dqrddła. 


ð fraju i ze świata. 


Diiałbowo. Afademja Éwangelicta. Romitet 
organizacyjny UEsdemii, na Ftórej bedjie wyświetlony film 
p.t: „Życie Lutra“, Eomunituje nam, co następuje: Wobec 
tego, ie od Pillu tygodni panujące mrozy, dochodiące u nas 
do 37 stopni. wpłynęły na zamarcie ruchu—odfłabamy Ala- 
demję do murca. Pragniemy bowiem, ażeby nasi ewangelicy 
4 wiosce gromadnie mogli przybyć na tę uroczystość. 

— Komitet pomocy Dzieciom bo fońca grud- 
nia r. 3. zaopatrzył w mieście Działóowie ł w powiecie w 
bieliznę, obuwie i cieple ubranfa ogółem 94 dzieci, wydając 
na te cele ofrgqle 2.056 jłotych, Prócz tego dojywiał i Dos 
jywia stale dzieci 6 rodzin, będących w ciężfiem połojeniu 
fmaterjalnem czy to 3 powodu choroby ojca, czy też 3 powodu 
bratu żywiciela wogóle, zaopatrując je w wszystkie Fonieczne 
i potrzebne śtodfi żywności. 

— gabawa na ubogą dziatwę, zorganizowana 
piyes Romitet, na Ptóreqo czele stoi p. starościna Plactowe 
sta, odbyła się w środę dnia 6 b. m. Dochód 3 zabawy, 
myno5iący tysiąc złotych, rozdzielony zostanie pomiędiy naje 
bardjicj potrzebujących. W zabawie wzieli udat przedstawie 
tiele wsiysilich wyjnań i narodowości. 

— Niezwytta zima. Od 50 lat nie notowano tatiej 
jimy, Mrozy trwajg juj tezeci miesiąc i dochodzą w Wilnie 
bo 44 stopni, w Warsjuwie do 34 stopni, w powiecie Dział: 
dowstim równiez zanotowano 37 stopnie, a w Rratowie 
mrój dochodził do 34 i pół stopni, cjeąqo tam nic notowano 
od 103 lat, $tajcieplej jest mad morjem Bałtyckiem, w Boyne 
ni napezyfład najniisja temperatura wynosiła 16 stopni. Ziee 
mia jamatjła na qłębość I m, i 80 ctm. 

— na posiedzeniu Rady Włejsiej w dniu 5 
b m. dofonaho wyboru də fomisji Rajwista wybranych po- 
damy w następnym numerze. 

3 powiatu bziałoowstiego. 

Jłowo. Walne Zebranie Ochotniczej Stede 
y pojatnej. We mtorcl dnia 29 3. m. odbyło się w re 
stautacji p. Spojny przy ulicy Leśnej Walne Zebranie miej» 
scowej Straży Pożarnej, fuczelnit Rasprjyt podat do wia» 
bomości, ij czynnych człontów Straj liczy 24, a mspierająe 
cych 64. Stary 34059 Pa sprawozdanie 3 Działalności uz 
biegłego rotu, 3 Ftórego wynitu, je Straj pojarna była as 
larmowana 18 razy: 4 rajy do pojaru, | pojar w miejscu, 
a 3 pozamiejscowe, 8 razy do ćwicień i 6 abióref. Do tych 
msjystfich alarmów stawiło się 92 procznt człontów. Stan 
tasy wytajał w priycobach 2374 zł. 69 gr., w rozchodach 
2187 zł. pozostałość 187 zł. 69 gr. została prjeniesiona na 
tof bicjący. Do zdaniu sprawozdania zebrani jednogłośnie 
pobjiętowali Żarjądowi za jego czynną Działalność i udjicli 
mu zwolnienia. Mastępnie przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu, w stłab tróceqo weszli p. p.: wójt i soltys Rase 
przył, nacyelnit; Jun £qczetoski, zastępca naczelnifa. oddjia= 
łowy topoznifów i setretacj, Jan Miszelsti, gospodar; i od- 
djiałowy sitawEi, Józef TruszFowski, oddziałowy oddziału 
porządfowego i Jatób Spatowsti, chorąży. Do Romisji Ne- 
wizyjnej weszti p. p: Jin Eqcjewsfi i Jan Ciesielsti. Na- 
egel Kasprzyk wntwał cjłontów Straży, aby nigdy nie tyas 
«ili otboty i energji do pracy Ola swych bliżnich, gdy trąbEa 
alarmowa wyma na ratunef. Pod Poniec swego ptiemómie. 
nia wanióst ttzylroćny ofryyf na cieść Mieczypospolitej Pol- 
stiej, Dana presydenta Jgnaucego Mościckiego i Duna Mar- 
satja Jdzefu piłsudskiego, jato bonstowedo Prezesa De 
chotńiciej Straży calej Rzeczypospolitej Polsfiej. 

Sutmin, powiat odslanowsti Dnia 20 3. m. odbyło 
śię w tutejsicj wiosce zebtanie miesięcjne nauciycielstwa 
s;tół powszechnych powiatu odolanowsfiego, zocganizowae 


nego w związtu polstiego Mauczycielstwa Zzłół Powszecha 
nych, jafo miejscowe „Dqnisło*. 

Sośnie, powiat odDolanowsfi. Dnia 23 3. m. odbyła 
się Eonferencja rejonowa pod przewodnictwem fierownifa tue 
tejszej szEoty, p. Keopolba Pfeifera. Ronfereneję raczył 3453" 
<zycić swoją obecnością insptltor szfolny, p. J. Cienciała. 

Ostrów. Jalo więtsje miasto powiatowe — Ostrów 
stał śię punttem zbornem òla Dqnisf: odolanowstieqo, 
cjatuoleskieqo, ostrowstiecgo i obornicłiego, qdjie od Dłuże 
szego czasu zorganizowano juj miejscowy Oddział Powiato: 
wy. Ettórego Zarząd japrosił wyżej wimiantowane Ognista 
na Walne jebranie do Ostrowa, dojie odbył się w dniu 2 
b. m. wybór nowego Zarządu, w fiórego stład, według stas 
tutu, weszło 12 człontów, 3 wyłączeniem prezesa, na Itórego 
wybrano jednogłośnie p. nauczyciela Stańta 3 Ostrowa. Ra 
zebranie przyjechał 3 Warszawy p. Ropeć, jafo referent spraw 
organizacyjnych. Mfjos. 

33a łfotrodon u. 

Teatr polsti w Dlsjtynie. „Towarjystwo Przye 
jaciół Sceny Polskiej" urządziło w niebzielę dnia 3 b. m. w 
sali „Śotelu Concordia" przedstawienie teatralne i jabarę. 

£ec. 3a podpalenie własnego chlewa, w celu odebrania 
sumy ubezpieczeniowej, stazał tutejszy sąd ławniczy gospo. 
darza, Macieja Castowstieqo 3 Sobielna, w powiecie olece 
Towstim, na | rot domu Tarnego i 500 maret fary i tosja 
tów sądowych. 2 miesiące obliczono, jafo puzesiedziane juj 
podczas śledztwa. 

— thajątet ©iscntpal, obejmujący 600 morgów, sprjes 
dany został na subbaście 3a 120.000 marel. Na bipotece bye 
ło 21,000 maret długu. Majątek tupit mistrz rzejnicti, Sere 
man Rośchoreł, jamieszłały w Cecu, 

— Dnia 20 wrjcśnia r. 3. stazany został grózef, Jan 
Stbromsti, 3a zamordowanie żony na śmierć. 70 letni stas 
tzec dnia 15 maja r. 3. powiesił własną jong, j tłórą od 
1914 c. żył w niezqodzie. Apelację mordercy odrzucił w tych 
dniach drugi senat sądu Nyeszy i jatwierdjził wyrok śmierci, 

Nudzisti. Ministecjum prustie zezwoliło na zmianę 
nazwy miejscowości „Rudjisłen* na „Nudau”. 

Jańsbort. Burmistty £ehman 3 Orzysza zostal mias 
nowany cjłontiem honorowym „Dstmatten. Ślfsbund*, ryer 
szenie to stłada się 3 Niemców, żyjących w Ameryce i wspite 
ra wszelfiemi środłami fiemczyjnę w Prusach Wschodnich. 

Rastembort. Orolo 400 bezrobotnych zgromadziło 
się przeb tutejszym ratusjem w celach demonstcacyjnych, 
Wysłali oni delegację do magistratu, ftóremu przedłożyli 
swe życzenia. Demonstranci rozeszli się sporojnie. 

fidbort. Slutfiem efsploxji pieca w sztole m Jas 
błontach powstał pojar, Ftóry x trudem ugasit nauczyciel P. 
Bogu digli, je piec nie efsplobował pobcjas nauli sztolnej. 

— Dnia 22 3. m. minęło 550 lat od jałożenia wioski 
Orłowo w powiecie nidborstim. 

Wptusach Wschodnich mrozy doszły do 40 stopni. 

3e świata. 

Zima trwa. Me Włoszech, na Rrymie (Rosja) i ine 
nycb ciepłych Irajach mrozy dochotją do 20 stopni. podcjas, 
tieby w Jslandji, na srogiej północy, ciepło, jaf w lecie, 
Coż się psuje w świecie, 

Biblijna szarańcza. Jal donoszą pisma, Palesty: 
na jest obecnie zadrojona plagg szarończy. Olbrzymie chma. 
ty szarańczy, Ptóre przyleciały 3 Transjorbanii, zniszczyły całą 
tośliność, Podjęta 3 tą plagg enerqicjna walfa nie wydała 
pomyślnych rezulratów. 

Odnalezienie qvobowca jednej 3 jon Fróla Salos 
mona w Jerorolimie. Dzienniti eqipstie donosją, je jona ta 
pochodziła 3 tgiptu i chcąc ratować fróla Salomona przed. 
jattuciem. sama wypiła truciznę, zawartą w podanym tielie 
chu. ©rób len jest wypełniony sprzętami wielfiej wartości 
i cudownej pięfności. 


Sprawy religijne. 
funcjusz papiesti w mieście Lutra, W cja» 
sopiśmie „Das iEvangelische Deutschland“ 3 dnia 28 mtjee 
śnia 1928 rofu czytamy: „Porat pierwszy zapewne od rolu 
1582 bawił w Wittenberdze, mieście Lutra, nuncjusy papiese 
ti. Żapowiebiawszy przybycie swoje przej miejscowego dziea 
Fana Tatolicfiego, nuncjuś; Pacelli przybył dnia 10 wtjeśnia 
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r. 3. bo miejscowego superintendenta ewangelickiego, prof. 
Meichssnera, prosząc do o oprowabdztnit po Jali Lutra i 
pofazanie mu zbiorów, dotycjących wielfiego reformatora. 
Jat nam donoszą, nuncjusz jdnmiewał się bogactwem lites 
tacfiej produfcji Lutra i był wyrażnie zasłoczony obfitością 
zbiorów. prócz kościoła miejscowego, 3 Eaalnicą £utra, po: 
fazano gościowi tościół zamtowy, gdzie zatrzymano się dłużej 
przy dDrywiach, na Erórych ongi były ptjybite tezy Cura, nad 
grobem Lurra i mad płytami qrobowemi Sryderyfa Mądrego 
i Jana, zwiedzenie pomnifa Lutra na cynfu miejsfim jalońe 
cjyło ogladunie pamiątet po wieltim reformatorze. Zdarzenie 
w fajdym razie niepwyfłe*. 

Ewanqelicygm na Węgrzech. 3 ofazji Zjazdu 
„Międzynarodowego jwłąztu Obrony i Popierania Protes- 
tantyjmu”, ogół ewanqelrcfi całego świata dowiaduje się 
wielu ciefawych szczegółów. dotyczących się życia ewanqeli: 
łów na Węqrjech. Do rofu 1848 fatolicyjm był na Wege 
tzech wyjnaniem panującem, ogromnie uprzywilejowanem. 
Nadużywanie ptjej fatolifów siły w sprawach naptrjyfiad 
małjeństw mieszanych i wychowywania Dzieci, zrobzonych 3 
talich małjenstw, doptowabjiło w rotu 1895 do wprowa- 
dzenia małeństw cywilnych. Wewnçtermy stan fościołów t= 
manqelichich na Węgrzech zalejny jest w Set) mierze od 
stanu zewnętrznego obecnego państwa węqierstieto. Cuteran 
jest na Wegrzech 480 C00 w 250 zborach filjalnych. Liczba 
ewangelicfich sztół ludowych przefracja 510, sztól miejstich 
mają ewangelicy 9, gimnazjów również 9. Prócy tego mają 
wydziały teologice i instytucje Misji Wewnętrznej. Rosciót 
ewangelicti jest na Węgrzech Tościotem mniejszościowym i 
misyjnym, a jego organizacja jest prezbiterjalna. Dbol pres 
jesa duchownego zasiada prejes świecki, a jało ciała dos 
kadcje służą tomisje. Rośctół ewangelictorrefortmowany liczy 
956,957 cjłontów, a pod wzgledem narodowym jest jednolie 
tym fościołem węgierskim i posiada własne sytoly od lu 
dowych «1 po własne wydziały teologicjne na uniwersyte= 
tach. Dawniejsje zapomogi państwowe dla syfót tego wyje 
nania zostały bardzo ograniczone, albo zupełnie cofnięte. 
Mielriem niebezpieczestwem dla tościoła są małjeństwa 
mieszane, brat sit duszpasterstich, sefciarstwo i Eatolicyżm 
rymsfi utrudniają pracę Ouszpasterstą. Salejy podlteślić 
ofiarność cjłontów tościoła. Żywo odcjuwana jest potrzeba 
wydatnej pracy prasowej. Stosunet Pościołów emanqelice 
lich do państwa węqiersticgo jest dsisiaj, po rójnych przeje 
ściach dziejowych, ściśle ustalony. Kościoły ewanqeliclie są 
ujnane i ob państwa węgiersfiego całfowicie niejalejne. Wys 
mama religijne na Męqrzech są tównoupramwnione. Urzedy 
fościelne obsadzone sq bej pośrednictwa władj, a zwołanie 
synodów nie potrjebuje specjalnych jejmoleń ze strony pańe 
stwa. Kościoły ewanqelictie na Wegrzech są za besmzqlęd: 
wem równouprawnieniem wyjnań religijnych i strzegą swej 
samodiielności, jat cennego sfarbu. 


Sprawy gospodatcze. 

Transport jyta zagranicę. Ra ryntu zbożowym 
w polsce wytworzyła się ostatnio barójo dusina atmosfe 
za. Śratło Pupców na piarno, a przedewszystliem na jyto, 
stuitiem cjego cena tego najglówniejszego produttu nasjej 
giemi zaczęła spadać ponijej fosztów produkcji. Ra dalszej 
prowincji płacono już, i to niechętnie, zaledwie 27 zł, 3a 100 
lg. żyta. W tej sytuacji tjąd postanowił zapobiec dalszemu 
śspadfow. cen na tynfu zbojomym. Bomitet efonomicjny mie 
mistrów zdecydował się zejwolić na mywiejienie niewielkiego 
zapasu żyta jagranicę. Ra rajie przygotowywany jest wywój 
500 wagonów jyta do frajów stundynawslich, głównie Do 
Norwegii. Przeprowabdyenia tego przedsięwiięcia wywojomee 
go podjęły się organizacje rolniczozþandlowe w poznaństiem 
i na pomorju. Xównoceśnie 3 afcją wywojową postanou ił 
tją0 gałupić w fraju 20000 tonn żyta w celu gromadzenia 
ycjetw jbojowych. boje to bedzie zalupione na zyntach by: 
tej Konqresówfi i byłej dzielnicy prustiej. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 
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Doradnit gospodatsti. 

Kie matnujmy patuł. 

Jedną j głównych przyczyn marnowania naszego tobjie 
mego włórfna jest brat Eredytu na sfinansowanie naszej pro: 
dutcji, pomm, iż len nas; jest o wicle lepszym surowcem 
włófienniczym, miż batselna, Eonopie, manilla t juta. Wełna 
dorównywa dobrocią zagraniczne) wełnie, Sabryfant rołóBicne 
nłcjy w nas nie rozporządza tredytem na sjinansowanie fra: 
jowej produfcji, uiywa więc jaqranicjnego włótna, goyj o- 
tcjymuje surowiec na Ercdyt. Spojywca, rad nie rad, musi 
używać materj;łów 3 zaqranicjnego surowca, ponosząc pob: 
wójną stratę, gdyj ja drogie pieniądze otrzymuje lichy mae 
terjał Wbecny stan efonomicjny traju nie daje możności na 
amechanijowanie całej produtej włótna Inianego, a przędzenie 
długiego wlófna jest Posztowne, chociaż najlepiej stę opłaca, 
Gdyż pozwala wyciągać najcieńsją nitfę, a tem samem dują 
ilość metrów taniny 3 1 floqrama surowca. Prjędzenie 
tróttich włótien, tat zwane zqrjebne przędzenie, jest znacznie 
tańsje. 3a pomocą zgrzeblarti otrzymuje się watę, 3 ftórej 
to waty wyciąga się } łatwością niedoprzęd, służący w nas 
stępstwie do stręcania nitti. Bawełnę, wiótne włótno (smar 
ty), wełuę ze świnierti przęljie się sposobem zfrzebnym. Tym 
samym sposobem mojna prząść i patuły lniane, tóre, przęe 
dzone zqtzebnym sposobem, Dadją nam bardo ładną prag 
dig, a tem samem i dość cienfie ttaniny, Ttaniny te będą 
jnacjnie cieńsze od obecnie spotyfanedo na rynfu chłopsfie: 
go lnianego płótna. Tfaniny te w zupełności zastąpić mogą 
obecnie używane materjaly bieliżniane 4 bawelny, W rotu 
1927 wywieziono 3 polsti do rójnych frajów 12,657,200 Flq. 
Inu wartości 14,330,000 zł, czyli po 1 zł, 20 qr. za | tlq. 
Wywoją ptzewajnie patuły. Dlaczego? Ręcznie na lołowvote 
tu pafuł trudno sprjąść, zwłaszcza cienło. Po wsiach i mae 
tych miastecztach isinieją czesalnie melny (qremple), co daje 
mojność przędzenia wełny na tołowrotfu. Bez zrobienia 3 wete 
ny waty, ręcjne prjędzenie wełny jest niemożliwe. To samo 
odnosi się do patut lnianych. Jm Dłuższe włólno, tem Daje 
się łatwiej stręcać na nitfę i daje ją cieńsją, przeto na wsi 
przębą dlugi len, sprzedając palmy, nie dające się spijąść 
ręcznie. Ponieważ nie stać nas na wielłie przędyalnie, zajmij- 
my się więc cbociajby na pócjątet zorganizowaniem przę” 
dzalni zgrzebnych do Inu. Jedno wrzeciono mechaniczne w jes 
społach przędzalnicjych Tosztuje 200 zł, czyli przędzalnia o 
60 wrąecionach Posztowałaby 12,000 zł Produtcja roczna 
jednego wrzeciona wynosi do 200 tig. przędzy. Bdybysmy 
w ten sposób wytorzystali paluły Iniane, nie potrzebowali. 
byśmy ich sprzedawać po l zł. za 1 tlg. i zastąpiły nam 
bawdnę, 3a ltórą płacimy zagranicy po 4 zł. 62 gr. za 1 tlg. 
Rie mogąc wyżystać dla bratu wrzecion lnianych mechanice 
nych całego urodzaju, starajmy się robić to, co łatwiejsze i 
tańsje, czyli jednem słowem: nie matnujmy paFuł. Puzytoczyć 
jeszcze należy, je Czesi posiadają 3 górą 300,000 wwiecion 
mechanicznych, Niemcy blisto pół miljona, Srancja 680.000, 
a Ppolsta posiada tylko 10,000 wrjecion, 4 czego 9,000 œw 
Żyrardowie t tilta małych przedjalń w £omży, £owicju, Rae 
domiu i Poznaniu. 


Wesoly tacit. 


Pietwsze obiady. 

— Wiesz, mój sfarbie, — powiada młody małjone — 
je tej zupie coś bratuje, bo mi jałoś nie smafuje, 

— To ci się tylfo taf zdaje, bo w Isiążce Pucharstiej 
wyrajnie jest napisane, je ta zupa bardzo smałuje. 

Ra polowaniu 

— (ój u licha? Widziałem najwyraśniej, je po moim 
strzale zając wywrócił foziołfa. 

— To 3 radości. je nie został trafiony. 


— auaa aaMMaasssaaiaiIħŮĂI 
„Õazłeta Mazursta* i ,„Rowiny", pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewangelictiego, wychodzą co niedzielę. Prenue 
merata fosztuje miesięcynie, łącznie 3 dodatilem dla dziatwy 
i młodzieży 1 złoty 3 przesyłaniem bo domu. Dla płacących 
ła cały rof 3 góry opłata wyniesie 8 :ł Dla płacących ja 
pół rotu 4,50 al. Dla płacących Ewartalnie 3 góry 2 A. 50 qe. 
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